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Jutro, w  W ielk i P ią te k , nie w yjdzie Gazeta.

W iadom ości zagraniczne.

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  d n i a  9. K w i e t n i a  

N.  P a n  n a j l a s k a w i e j  udzi e l i ć  r a czy ł  p e n sy e  
e m e r y t a l n e :  1) P a n u  J a n o w i  M a j w a l d ó w ,
R a d z c y  S t a n u ,  U r z ę d n i k o w i  do  s z c z e g ó l n y c h  
p o r u c z e ń  przyr b o k u  N a m ie s tn i k a  K r ó l e s t w a  
Po l s k i e go ,  za  42 le tnią  s ł u ż b ę  w o j s k o w ą  i cy-  
w-i lną,  z ł o t y c h  dz ie s ięć  t y s i ę c y , z k t ó r y c h  z ip  
1,190 z f u n d u s z ó w  s t o w a r z y s z e n i a  e m e r y t a l ­
n e g o ,  a z ł p .  8,810 z f u n d u s z ó w  s k a r b o w y c h .  
2) P a n u  J ó z e f o w i  L e k s o w i ,  G ł ó w n e m u  R y ­
s o w n i k o w i  w  H e r o l d y i ,  za 27 l e t n i ą  s ł uż bę  
w o j s k o w ą  i c y w i l n ą ,  z ł o t y c h  cz t e ry  ty s iące  
d z i e w i ę ć s e t  d z i e w i ę ć d z i e s i ą t , g r o s z y  o śm na śc i e ,  
z  k t ó r y c h  z ip .  3 , 419 g r . 18 z  f u n d u s z ó w  s to­
w a r z y s z e n i a ,  a zip.  1,571 w  d r o d z e  łaski,
z  fu n d u s z ó w  s k a r b o w y c h  3) P a n u  F r a n c i ­
sz k o w i  Z o c h o w s k i e m u , S ęd z iem u  T r y b u n a ł u  
C y w i l n e g o  G u b e r n i i  K ra k o w s k ie j ,  za 27 l e ­
tn ią  s ł u żb ę ,  w  c iągu k tór e j  uległ c h o r o b  e nic- 
u le c z o n e j ,  z ł o t y c h  t rzy  tys iące trzys ta  s l ed m-  
dz i e s i ą t  p ię ć ,  z k t ó r y c h  złp.  2,525 z f u n d u ; 
szów s t o w a r z y s z e n i a ,  a złp.  850 w  d r o d z e

ł a s k i ,  z  f u n d u s z ó w  s k a r b o w y c h .  4)  C y p r y -  
a n o w i  Z i r n n o c h o w i ,  l n k w i r e n t o w i  S ą d u  Po -  
l icyi  P o p r a w c z e j  w y d z i a ł u  K a l w a r y j s k i e g o ,  
z ł o t y c h  1S60.  5) S t a n i s ł a w o w i  R a c i ęc k i em u ,
S ę d z i e m u  rl ' r y b u n a ł u  C y w i l n e g o  G u b e r n i i  
P ł o c k i e j ,  d o d a t e k  w  ilości  z ł  225.  6 )  P o z o ­
s t a ły m  c z w o r g u  d z i e c io m  p o  z m a r ł y m  W a ­
l e n t y m  J a n i e  T r a w i ń s k i m ,  P i s a r z u  S ą d u  P o ­
k o ju  P o w i a t u  S i e r a d z k i e g o ,  zł.  800.  7 )  J ó z e ­
f o w i  B e n e d y k t o w i  K o ł o m y j s k i e m u , b y ł e m u  
l n k w i r e n t o w i  S ą d u  Pol i cy i  P o p r a w c z e j  W y ­
dzi a łu  Ł o m ż y ń s k i e g o  zł .  1,625 8 )  T e r e s i e
z G a s z y ń s k i c h  P r a ż m o w s k i e j  w d o w i e ,  p o  J ó ­
zefie P r a ż m o w s k i m , S ę d z i u  A p e l l a c y j n y m ,  
o r a z  s y n o w i  jej A d a m o w i , d l a  m a i k i : zf. .7,612 
gr.  15 dla syna  zaś  zł.  1,204 gr .  5. .9) B e n e ­
d y k t o w i  S f u p i k p w i ,  w o ź n e m u  i p o s ł u g a c z o w i ,  
p r z y  Są dz i e  P o k o iu  P o w i a t u  S zk a l b m ie r s k i eg o ,  
zł.  350. 10) B r a c i s z k o w i  I g n a c e m u  W y c z e -
c h o w s k i e m u ,  S ę d z i e m u  Ą p e l l a c y j n e m u ,  a n a  
t e r a z  Zas t ępcy '  P r e z e s a  S ą d u  K r y m i n a f n e g o  
G u b e r n i i  P łock i e j  i A u g u s t o w s k i e j ,  d oda t ek ,  
w  i lości  zł. 3 ,000. U )  K ó ż y  z D u b i s z e w s k i c h  
S e w e r y n o w s k i e j ,  w d o w i e  p o  j an ie  S e w e r y -  
n o w s k i m ,  B u r m i s t r z u  mi a s t  p o ł ą c z o n y c h :  
G n i e w o s z o w a  i G r a n i c y  z ł .  100 . 12)  l g na -
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cemu Locci, Referendarzowi Stanu Nadzwyczaj­
n em u , byłemu Komissarzowi, delegow anem u 
w  O b w ó d  Kaliski, dodatek w  ilości zł. 250. 
13) Janow i D ąbrow sk iem u , byłem u Strażni­
kow i przy rogatkach Jerozolimskich w  W ar-  
szawie zł. 300. 14) Jakubow i Koczorowskie­
m u , byłemu B urm is trzow i miasta T om aszo­
w a ,  dodatek w  ilości złotych 188. 15) Mau­
rycemu W o jd ę ,  C z łonkow i Rady Lekarskie/, 
złotych 4,840. 16) K aro low i Kościelskiemu, 
K on tro le row i poboru b ile tow ego , zł. 1,750. 
17) Ignacemu Krykient, Rachm istrzow i przy 
Rządzie G uberm jalnym  M azowieckim , zł, 
4,000, 18) Jan o w i Gnaps, byłem u Rachmi­
strzow i Biura Kommissyi R ządow ej S p ra w  
W ew n ę trzn y ch ,  D uchow nych  i Oświecenia 
Publicznego, zł. 4,000. 19) J a n o w i  Dzitzko-
w sk iem u , Lekarzow i O b w o d u  Augustowskie 
go , zł. 2,000. 20; Ja n o w i  P ław ińskiem u, P 0- 
licyantowi przy Urzędzie Municypalnym mia­
sta C hęc in ;  zł. 195. 21) Salomei z T u rk o ­
w skich Pogonow skie j,  w d o w ie  po Piotrze 
P ogonow skim , Burmistrzu miasta Lubartowa, 
zł. 3U0. 22) Józefow i Konopce , byłem u do -
zorcy przy w ięzieniu  Inkw izycyjnem  w  Kali­
szu , zł. 240. 23) Jó ze fow i Skorupskiemu, 
Burrnistrowi miasta Skaryszewa, zł. 1,470. 
24) Franciszkow i Jan o w sk iem u , byłem u Ł a w ­
n ikow i - kassyerowi przy Urzędzie Municy­
palnym  miasta Konina, zl. 360. ID . c. n .

H o s s y  a.
Piszą z L ipaw y d. 4. Marca: „Przedwczoraj 

zaczęto pod dozorem pana Pollini, inżeniera 
banku  polskiego, wytykać kierunek drogi że­
laznej, którą zamierzono zbudow ać między 
L ip aw ą  a J  urborgiem. Kierunek ten jest bar­
dzo dogodny i miejscowość nie stawi żadnych 
w ażnych  z a w a d ,«

G a z e t a  P o w s z e c h n a  o w y p ra w ie  do 
C h iw y  następujący' zawiera artykuł :  ‘'N iep o ­
myślne doniesienia o w y p ra w ie  chiwańskiej 
zupełnie się p o tw ier<^z^.y’ N>eP°wiodla  się 
całkiem i tym czasow o jej zaniechano. G ene­
ra ł  Perow ski ujrzał się w  konieczności ustą­
pienia naw e t  z stanowiska nad l im b ą ,  aby się 
dale/ cofnąć. Ciągła n iepogoda, oraz zupełny 
brak żywności w kładały nań obowiązek zrze­
czenia się wszelkich korzyści, które juz był 
osiągnął. W szystkie w ie lb łądy  okropnym m ro ­
zom i trudom  uległy, tak dalece, że tylko z naj­
w iększą trudnością materyał w o jen n y  i tłómoki 
Żołnierzy przy odw rocie  uprow adzić  zdołano. 
N iew iadom o dotychczas, czy G enera łow i Pe- 
row sk iem u w o lno  będzie w y p ra w ę  na n o w o  
rozpoczynać, kiedy na uzbrojenie tej nieszczę­
śliwej w y p ra w y ,  które ogrom nych kosztów 
w yciągało , długiego czasu po trzebow ano  a 
przy wielkich rozległościach miejsc w  Rossyi

f rudnem  zaiste zadaniem nowe poczynić przy­
gotow ania  do w y p ra w y  podobnej iaka iesf 
chiwanska. Generał Perow ski 1’ - j  
z najznamienitszych i n a jś w ia t le js J c h ^ o fk e 1 
r o w  armii rossyiskiej; tern bardziej w iec ) a 
Jowac trzeba , żc mu szczęście nie sprzyjało 
Ma on w  tej mierze ró w n y  los z Marszalkiem 
Clauzel, który chociaż do rzędu najwale­
czniejszych i najcelniejszych G enera łów  F ra n ­
cy! należy, jednak pod Konstanty ną w a w rz y ­
n ó w  zebrać nie mógł i s ł a w /  zajęcia tego 
miasta innemu ustąpić m u s i a ł /  Nie chcemy 
przez to w yraz ić ,  że Generał Perow ski usu­
nięty zostanie; o tern dotychczas nic nie do ­
n o s i  5 ale ponieważ wszystko zazwyczaj po- 

u0 w ypadku  oceniają i wynagradzają spo- 
dz.ew ać s,ę m ożna, że zaufanie, którem PSię 
szczycił, postrada (Pogłoska, że się zastrze­
lił, zdaje się być płonną.)

Dziennik paryski le  C o m m e r c e  obejmuje 
następujące wiadomości z Rossyi: “ Dobrze 
zazwyczaj zam form ow ane osoby udzielają 
nam następującego doniesienia, za które one 
ręczą , ale me m y: Pogłoski o klęsce, która 
w j p r a w ę  chiwinską spotkać miała, są bezza­
sadne. Odbieram y z źródła autentycznego 
następujące n o w in y :  „„Dnia 3. Lutego korpus 
arm., rossyjskiej stanął □ 30 lieues od C h iw w  
P u łk o w n ik  M oham ed , dow odzący  3 ą  
przednią , zajął w ażne  stanowisko tylko jede 
dzien drog, od C h iw y  odlegle. P ra w d a  że 
wojsko przez m rozy  nieco ucierpiało, ah: te  
mgdy me przechodziły 38 stopni (dość już i na 
te rn .)  a wszelkie przesadne now iny  dzienni­
karzy angielskich na żadną nie zasługują w ia ­
rę. Drugi korpus armii pod d o w ó d z tw em  
Generała f e s . ,  liczący 7000 żołnierza , ciągnie 
ze strony morza Kaspijskiego, aby w  razie 
potrzeby działania Generała Perowskiego po- 
siIko\yac.«« °  r

F  r a n c y  a.
^  P a r y ż a ,  d n a  6. Kwietnia.

Mimo pew nego  obwieszczenia dzienników  
mimsteryalriych nie po tw ierdza  się, żeby kom- 
missya afrykańska miała wnieść o zniżenie 
zażądanego przez rząd kredytu 20 milionów 
trankow . Prezes tej kommissyi, Pan Trący, 
donosi dziś "K u ry e ro w i  frarieuzkiemu, ■< ź'e 
kredyt ten jednomyślnie przyjęto. Milczy je­
dnak o uchwalonych dotąd przez kommissyą 
postanowieniach. Następujące wiersze M e s- 
s a g e r a  uzupełniają tę p rz e rw ę :  „Kommissyą 
nie w niosła , jak donoszono, o zmniejszenie 
kredytu, ale 8 głosami przec iw  1 postanowiła, 
aby systemat zd o b y w ać ,  jako krajowi p rze­
ciwny, zganiono. O św iadczy się ona na ko­
rzyść o g r a n i c z o n y c h  p o s i a d ł o ś c i .  Prócz 
tego zażąda ona w  dodatkow ym  artykule, abv
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r ząd  już w  p rzysz ły n* roku granice naszych 
posiadłości  ' v  Afryce  os ta tecznie określ i ł .■< 

J e d e n  t u t e j s z y  dziennik p o w ia d a :  Wk i l k a  
dni  po s w o j e m  w s t ą p ie n i u  do Mini s t eryum 
o t rzy m ał  Pan  T h i e r s  Jist od  P a n a  Pontois,  
a d r e s s o w a n y  jeszcze do  F rezesa  r ady  gab ine ­
t o w e j  z dn.  12. Maja,  w  k tó r y m  tenże  usilnie 
o o d w o ł a n i e  go z K on s ta n ty no po la  prosi ,  gdzie 
stanow-isko jego jest nieznośne .  Dodają ,  że 
P a n  T h ie r s  z a w ia do m i ł  go,  iż dalszego p o b y ­
tu  jego w  K o n s t a n t yn op o lu  pragnie  i n o w e  
m u  ins t rukcye przesela  O d p o w i e d ź  P. P o n ­
tois na l i s t  t en jeszcze nie nadeszła;  ale osta 
tnie  listy z Kons ta n ty nop o la  o p i e w a ją ,  źe P o ­
seł  ten ciągle jeszcze o opuszczen iu  u r zędu  
sw e g o  m yś l i .«

Marszałek  Va lee  nadesła ł  M in i s t r o w i  w o  ny 
rap or t  z dn. 2S. z. r n . , w  k t ó r y m  o kilku ma-  
łoznacznych  u ta rczkach  z .Ara bam i  w sp o m in a .  
Nie  ma t am w zm i an k i  o ro zg łaszanym od dni  
kilku w y p a d k u  p o d  Cubą ,  gdzie oddz ia ł  j eden  
l egionu zagranicznego mia ł  się z b u n t o w a ć  i 
p rze jść  do nieprzyjaciela.

K u r y  e r  f r a n c u z k i  w e z w a ł  dz iennik  
„ l ’ŁJnion« p r ze d  sąd za t w ie r d z e n ie  w  os ta­
t n im  n u m e r z e ,  j akoby „ K u r y e r w od L o r d a  
Pa lm er s to na  w sp ar c i e  p ien iężne  pob ie ra ł ,  — 
T r y b u n a ł  dnia 11. b. m.  s p r a w ę  tę p o d  r o z ­
w a g ę  weźmie .

D o n os zą  z A l g i e r u  p o d  d.  28. z. m , : Przy-  
g o to w u ją  n o w ą  w y p r a w ę ,  j w o j s k o  juźby  
by ło  n i e z a w o d n i e  w y r u s z y ł o ,  gd yb y  go złe 
p o w i e t r z e  nie w s t r z y m y w a ł o .  Idz ie  o obsa­
dzen ie  po r t u  de l l ys k i e go , r ó w n i e  w a ż n e g o  
p u n k t u  jak Che rche l .  N i e w i a d o m o  jeszcze,  
czy G en e ra ln y  G u b e r n a t o r  ma ie i  tej w y p r a ­
w i e  osobiście p r z e w o d n i c z y ć  będzie.  — Do 
Bl idy w y s ł a n o  z n o w u  w c z o ra j  znaczne  z a p a ­
sy ży w n oś c i  i amunicyi .  Są to osta tnie p r z y ­
g o to w a n i a  do wielkiej  w y p r a w y ,  jaką za raz  
po  p rzybyciu  Xięcia Orleańsk iego  rozpoczną .  
Sądzą  p o w s z e c h n i e ,  ze Marszałek zamie rza  
n a s a m p r z ó d  o p a n o w a ć  miasta M i l i a nę , Me- 
deah i M a s k a r ę ; trzy te punk ta  a l b o w i e m  bv- 

d y b y  p o d s ta w ą  w szys tk ich  dal szych działań.  
W y p r a w a  cala,  p o d łu g  Wszelkiego p r a w d o ­
p o d o b ie ń s tw a  naunriiej  dvva miesiące po t r w a .  
Z w ie d z i  ona także z a p e w n e  T ek e d em p t ,  
gdzie E m i r  m a  obecn ie  znaczne składy b roni  
i amunicyi .  Miejsce to chcą z b u r z y ć . «

G a z e t a  k o l o ń s k a  z a w ie r a  list p r y w a t n y  
z P a r y ż a ,  z k tórego następujący- umieszcza-  
m y  w y j ą t e k :  » G d y b y śm y  tylko z p ie rw sz y ch  
k r o k ó w  Mini s te ryum w ni os k i  w y p r o w a d z a ć  
chciel i ,  l iberaliści ,  tak w ie lką  w  niern pokła 
dający nadzieję,  m o c n o  z tonu  spuścićby musiel i .  
Badacz  historyi  nie moż e  się n iekiedy w y r z e c  
w i a r y  w  z a b o b o n ,  w i d z ą c ,  jak du ch  p r z y ­

szłości niekiedy w  postaci  np io ru ,  łub jak 
p rzeczuc ie  albo p r z e p o w i e d n ia  w  p rzeszło-  

' ®cl t w y s t ę p u je  i tak przyszłe  wskaz u je  w y ­
padku I aką zaś w r ó ż b ą  zdaje mi  się być 
t o ,  i e  M in i s t e ry um ,  p o w o ł a n e  do u r z e ­
czywis tn ien ia  s p r aw ie d l iw sz y ch  i zacniejszych 
zasad opozycyi ,  zmuszone  jest ro zp o c zy n ać  
dzieło s w e  od  c z y n ó w ,  całkiem zasadom ty m  
pr ze c i w n y ch .  T ak i m  zaś czy nem  by ło  nie-  
zaw-odriie p ie rw s z e  pytanie n o w e g o  Ministe­
r yu m .  P rz ep o w ie d n ia  ta jest  z a p r a w d ę . n i e ­
naj lepsza.  I w  istocie zdaje się aż do  dnia 
dzisiejszego, źe nas tępne w y p a d k i  i czyny  o d ­
p o w i e d z ą  całkiem prze sz ły m już w y p a d k o m .  
T h ie r s  kaza ł  w  raporc ie  P.  Berville wy kre ś l i ć  
w y r a z y  o n  n e  s u b v e n t i o n e r  a p l u s  Ja 
p r e s s e ,  a w  miejsce ich po łoż y ł ,  o n  n e  
c o r r o m p e r a  p l u s  l a  p r e s s e .  T y m  tedy  
s p o so be m  zast r zegł  sobie w o ln o ść  płacSnia 
pensyi  prassie za w y ś w i a d c z o n e  usługi ,  b ez  
p r z e k u p y w a n ia  jej. J u ż  dziś nie jest t a j emni ­
cą,  ze część dz i en n ik ó w  pensye  od  P. T h ie r s a  
pob ie ra .  Dostal iśmy się z n o w u  na starą kolej.  
W z n o w i o n a  przez  j ednego cz łonka p r a w e g o  
ś rodka  re fo rma  Gauguter skiego wniosk u  jeszcze 
jaśnićj  d o wi o d ł a ,  źe dotąd  w sz y s tk o  n iemal  
p rzy  s t arem pozostało.  D aw ni e j  l e w a  s t rona 
p r z e m a w i a ł a  za tą r e f o rm ą ,  t e raz jest  jej p r z e ­
c i wna .  Mają orii aź nadto  wie l e  p o w o d ó w  
do z robienia  p r a w o  w  tył  i starają się nadać 
t y m  rzec zom  przy je mny  w  oczach  o b y w a te l i  
pozór .  T o  j ednak  nie p r ze szkadza ,  żeby nie 
b y ło  w i d a ć  wilka  w  baraniej  skórze ,  i w s z y ­
scy p o zn a ją ,  jak m oc n o  chodzi  o tłuste kąski,  
z d o br em i  per isyami po łączone  miejsca,  któ-  
r eby  l e w a  s t rona n iechętnie  porzuci ła.  Są to 
w p r a w d z i e  p ie rw sz e  tylko k r ok i ,  ale mi m o  to 
poczytu ję  je za dość w aż n e .  Doczeka imy się 
przyszłości ,  w y k a ż e  ona w k r ó t c e ,  czy l e w a  
s t rona r ó w n i e  niezdolna będz ie  ustalić szczę ­
ście F ran cy  i, jak n iezdolną się do tą d  do tego 
p r a w a  okazała. "

A n g l i a .
Z L o n d y n  u,  dnia 6. Kwi e tn ia .

W c zo r a j  odbyła  się tajna rada g a b i n e to w a  
j K r ó l o w ć j ,  po  której  nas tąpi ła  długa rada 
!V  w y dz ia le  s p r a w  zagran icznych ,  i t o ,  jak 

w n o s z ą  z p o w o d u  interessu neapoli tańskiego,  
k tó ry  pod ług  S t a r i d a r d a  c z ł o n k ó w  gabinetu 
m oc n o  między  sobą r o zd w o i ł .  W i a d o m o  je­
dna k ,  jak dzienniki  to rysowsk ie  są skore  do 
umieszczania tw ie rd z e ń  p o d o b n y c h ,  i dla t e ­
go tez publ iczność nie w ie l ką  do n ich p rzy ­
w ią z u je  w a r t o ś ć  f łzecz cala tak się m a  po­
d o b no :  »Na ostatniej  r adzie  g ab i n e t o w e j  w n i e ­
s iono do ra ty f ikowania  t r ak ta t ,  mocą  k tórego 
z o b o w i ą z a ł  się K ró l  neapo l i t ańsk i ,  u sun ąć  
w i ę z y  k rępu jące  w y w ó z  siarki i p rzychyl ić



540

się do na de r  po myś ln ego  u k ła du  p o d  wzg lę -  
d e m  wp usz cz an ia  do k raju ró żn y c h  angiel­
skich osadniczych a r t y k u ł ó w ,  m ia n o w ic i e  zaś 
solonych ryb  z Neu l i n la nd ,  p o d  b a rd zo  dla 
hand lu  angielskiego korzys tnymi  w a r u n k a m i .  
Ratyf ikacyą popiera l i  L o rd  C l a r e n d o n ,  L o rd  
J .  Russel  i Pan L a b o u c h e r e ;  ale gdy L o r d  
P a lm er s to n ,  p i e r w s z y  Min i s t e r ,  L o r d  Lands-  
d o w n e  i dw a)  inni  p r ze c i w ni  tejże byl i ,  rzecz 
t a  naturalnie do sku tku  nie przyszła,  ż e  zaś 
t y m  spo so be m  interessa h a n d l o w e  u ro jen iom 
p e w n e j  l iczby n ie zda tny ch  ludzi poświęcono ,  
tego  m a  być  p rzyczyny  osobiste poróżnienie 
się między  K ró l e m  neapo l i t ańsk icm a P o s łe m  
angielskim tam że  o pu n k t  jakiś etyketalny.  P o ­
seł jest b r a t e m  l . o r d a  P a lm era tona ,  m ą d r y  
t e n  m ą ż  małozna cz ne  n ieporoz umie n ie  jako 
o br az ę  całego w y s t a w i ł  na r o d u ,  a e s k a d r a  
a n g i e l s k a  w'  M a l c i e  o t r zym ała  rozkaz,  aby 
d o  o d n o g i  n e a  p o  1 i t a ń s k i ć j pop łynę ła  
i tam nieprzyjacielskie s t a n o w isk o  zajęła. Wie 
mogl i śmy się jeszcze z zupe łną  dowiedz ieć  
p e w n o ś c i ą ,  czy zaraz  także i po r ty  o p a ­
sane  będą .  N iep or oz um ien ie  m ię d z y  cz łon ­
kami  gabinetu ma  być g roźne  i n i ez aw o d ni e  
s p r a w i , że M i n i s t e r  h a n d l u  z g a b i n e t u  
w y s t ą p i ,  a t en w łaś n ie  z pomiędzy  w szy stkich 
jest najzdolniejszym S ze f e m  w y  działo Wym.«

P o d łu g  listu jednego z K o n s  t a n t y  n o p o l a ,  
umieszczonego  w  M o r n i n g  C h r o n i c i e ,  
L o r d  Po n so n by  Tnocrio jest na Rossyą zagnie­
w a n y  i dla tego nie b a r dz o  się już z L o r d e m  
P a lm e r s to n e m  zgadza.  ,Iuż d aw n ie i  rozs ie ­
w a n o  pogłoskę o o d w o ła n i u  L o rd a  Ponson-  
be go  z jego d o ty ch cz aso w ego  u r zę dow an ia .

N a  w y s p i e  Jamaice  u tw o r z y ło  się t o w a ­
r z y s t w o  j e d w a b n i c t w a ,  z kapi ta ł em 30,000 
t. sz. ,  W celu z a p r o w a d z e n ia  d r z e w  m o r w o ­
w y c h  i p r zy sw oj e n i a  j e d w a b n ik ó w .  P rzed-  
s i ę b ie r s t w e m  te rn ,  kieruje l ari L ra d f o rd ,  k tó ­
r y  p o d o b n y  zakład  z p o m y ś l n y m  skutkiem 
w  C u b a  u tw o r z y ł .

Admira l  F lem in g ,  p r z e c i w  m ia n o w a n iu  k t ó ­
rego na gube rn a t o ra  szpilala g reenwichsk iego ,  
to r y s o w i e  z taką zap a lczywośe ią  pow s ta l i ,  p o ­
c z ą t k o w o  mia ł  być p r zez na czo n y  na następcę 
adm i ra ła  S topfo rd ,  w  d o w ó d z t w i e  ł łoty a n ­
gielskiej na m o r zu  S ró d z ie m ne m .  ( i d y  w s z a k ­
że w ia d o m o ś ć  o tern jeszcze w i ę k s z y  sp ra ­
w i ł a  hałas międz y  torysami ,  mi n i s t e r s t wo  
p o s ta n o w i ł o  oddać  to d o w ó d z t w o  Aadmira -  
ł o w i  C o c k b u r n ,  k tó ry  j ednak  mia ł  nie p r z y ­
jąć tego zaszczytu i z a p e w n e  S i r  C.  A d am  
w y s ł a n y  będzie na  m o r z e  Ś ró dz iem ne .

W  ł o ę li y.
£  N e a p o l u ,  dnia 28. Marca.

(Gaz. powsz.') — Pytanie m o n o p o l i u m  siarki 
coraz  się ba rdz iej  wik le .  Zdaje się ,  że Kró l

ani  na p r ze ds t aw ie n ia  Angli i ,  a n i na pośre-  
d m e t w o  A iu t ry i  nie zważa .  Xigzo Ser ra  l a- 
priola w yj eż dż a  jut ro w  cha rak te rze  Posła do 
P a r yż a ,  podczas  gdy  Xiążę Castelcicala i b a ­
r o n  W i n s p e a r ,  piastujący tu już ważne urzędy 
i pos iadający n ieogran iczone  zaufanie Króla,  
r ó w n o c z e ś n i e  do  L o n d y n u  odjeżdżają.  (Cie­
k a w o ś ć  w ie i k a ,  jakiego t am przyjęcia doznają,  
i jaki skutek  ich p os ła n n ic tw o  odnies ie ,  gdy 
z s t r ony  r z ą d u  tutejszego na, żadne p r z y z w o ­
lenie liczyć nie można.  — Że to pub liczność 
nieco niepokoi  d o w o d z i  spadnięcie  na n o w o  
ren ty  z 103 na 102- .̂

C h i n  y.
Z M a c a o ,  dnia Stycznia.

Ko m m is sa r z  cesarski dn.  13. l . r u d n i a  w y d a ł  
edyk t ,  s to s ow ni e  do którego  wsze lki  d o w ó z  
w y r o b ó w  i t o w a r ó w  angielskich pod  każdym 
w a r u n k i e m  za br on iony  a Konsul  amerykańsk i  
os t r zeżony  zos ta ł ,  ażeby  nie z e zw a la ł ,  b y  na 
pok ładzie  o k r ę t ó w  n a r o d u  amerykańsk iego 
t a k o w e  t o w a r y  w p r o w a d z a n o ,  w  k tó ry mto  
celu na piśmie z o b o w i ą z a ć  się m u s i a ł , że g d y­
by  t o w a r y  angielskie na pokładzie  o k r ę t ó w  
amerykańsk ich zna lez iono,  okrę ty  te z ł a d u n ­
k i e m  ria konfiskatę w y  da. R o zu mi e j ą ,  że r o z ­
kaz ten po d s t ę p em  am e r y k a ń sk i m i  bo  t o w a r y  
angielskie t e raz do  Mamil i  muszą  być w ys ć -  
łane  i t amże A m e r y k a n o m  za bezcen  p rzeda-  
w a n e ,  k tó rzy  je nas tępnie jako t o w a r y  a m e ­
rykańsk ie  do K an to n u  p r z e w o z ić  i tym sp o so ­
b e m  o g r o m n e  korzyści  odnos ić  będą.

Kapi t an  G re ig ,  niegdyś d o w ó d z c a  okrę tu  
w o j e n n e g o  „Scinde" ,  s tó s ow ni e  do o ś w i a d ­
czenia s w e g o ,  d. 16. t , ru d n i a  miał  r o z m o w ę  
z Kom mi ss a rz em  c h i r s k i m ,  k tóry go up rze j ­
mie i g rzeczn ie  p rzyją ł .  O ś w ia d c z y ł  K ap i t a ­
n o w i ,  ze r ząd chiński  pod  każdy m w a r u n ­
k ie m,  j akieko lwiek stąd w y n i k n ą  skutki ,  h a n ­
del op iu m  przy t ł umić  p o s t a n o w i ł ,  że w s z e ­
lako Ar g l ikom p o w r ó c ić  i p raw my hande l  
p r o w a d z i ć  woln o .  W s za k że  zdaje się to być 
fa łszem,  bo handel  o p i u m po nad ca łem w y ­
b r ze że m  t r w a  ciągle w  dobrej  cenie ,  podczas 
kiedy tow a ry  angielskie p r ze z  w s p o m n i a n y  
dekret  w y ra ź n i e  są zabronione.

Kom mi ss a rz  ch iń sk i  najbardzie j  u w a g ę  sw o -  
ję na Maca o  z w r ó c i ł ,  kiedy się o b a w i a ,  żeby 
Angl icy mias t a  tego rue opa nowal i .  O b a w ę  
tę i Por tugalczycy podziela ją ,  ile że Ch iń cz y­
cy w  M-icao na jwyższą w ł a d z ę  sobie p rzy ­
właszczy l i ,  tak da lece ,  że g d y b y  Anglicy na 
p r zyp ad ek  w o j n y  m ia s t o  to  i t w ie r d z ę  C h i ń ­
czyk om w y d a r l i ,  P o r t u g a l c z y c y  żadnego do 
nich  p r a w a  rościćby s o b i e  nie mogli .  Już  
p r z y b y ł  do Macao  M a n d a r y n ,  by ły  Rządzca  
i ’u r k e s t a n u , k tó ry w s z y s t k o  na o b r o n ę  prze -  
cisy obcej  napaści  ma p rzygo tować .
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K api tan  E l l iot  w y d a l  p i smo do  K omm issa -  
r za chińsk iego,  w  k tó r em  żą da ,  żeby z w a ż a ­
jąc na m o ż n oś ć  p rzy jaznego  za ła twien ia  za ­
chodząc)  ch obecn ie  s p o r ó w ,  k u p c o m  ang ie l ­
skim i ich r o d z in o m  aż do  p r z y w ró c e n i a  
z w i ą z k ó w  h a n d l o w y c h  w  Macao  pozostać 
p o z w o l o n o ;  u r zę dn i k  chiński  dn.  18. Grudn ia  
m u  o d p o w ie d z ia ł ,  że cale to n iepo roz umi en ie  
p rzez  n ie rozsądne  p o s t ę p o w a n i e  angielskiego 
N a d i n te nd e n ta  w y w o ł a n e  zostało,  który okrę ty  
w  H o n g - K o n g  w s t r z y m a ł ,  p rzez  to sp r a w c ą  
się stał  śmierci  Chińczyka i innych sm ut nyc h  
p r z y p a d k ó w  i k tóry żądanego  od  w ł a d z  ch iń ­
skich zo b o w ią zan ia  podp isać nie chciał  P r z e ­
to  musi  N ad kom m iss a rz  p o w t ó r n i e  o ś w i a d ­
czyć ,  że rozkazy  Cesarza ściśle będą  spe łn i o ­
n e ,  że p o r t  C a n to n  na za w sze  dla A n g l i k ó w  
za m k n ię ty ,  że w i ę c  żadnej  rodzinie angiclskićj 
vy Macao p r z e b y w a ć  riie wolno.

K o c h i n c h i n a.
Prz e ś l a d o w a n ie  chrześc ian t r w a  ciągle w  

ty m  kraju.  W s zy sc y  missyonarze  europejscy,  
k tó r yc h  K ró l  M i n h - M e n h  m ó gł  po ima ć ,  z o ­
stali z a m o r d o w a n i ,  inni  schroni l i  się w  góry.  
P r z y  początku p rześ lad ow an ia ,  by ło  tu 24 e u ­
ropej skich  a 150 k r a jo w y c h  księży', 5 semina-  
r y ó w ,  81 k l a sz t o ró w  i przeszło pó ł  mi l iona 
chrześcian.  O b e c n ie  wszys cy  są rozproszen i  
i ścigani ,  s e m in a ry u m  i klasztory zw a l on e ,  
a więz ien ia  nape łn ione  ch rześc ianami  Zdaje 
#ię j e dnak ,  Że Król  nie będz ie  ży I tak długo, 
a by  to l akkolwiek  m o c n e  p rześ ladowanie ,  
s t a n o w c z y  w p ł y w  w y w a r ł o .  Był  on  w  roku 
1838 tkn ię ty  apopleksyją,  co skróci  z a p e w n e  
dni  jego;  a missyonarze  ma ją nadzieję,  że po  
jego śm>erci w r ó c i  d a w n a  toleraneya.  Missya 
pa ryzk a  w y sy ła  ciągle n o w y c h  K a p ł a n ó w  do 
K o ch i nc h in y ,  k tó rzy  wsza kże  ma ją  rozkaz  u- 
dania się na pr zó d  do Makao i za t r zymania  się 
w  C h i n a c h ,  jeśliby bez n i eb ezp ieczeńs tw a  do 
K o ch in c h in y  dostać się nie mogli  Zwiększa  
jące się śro dki Missy i pos t rzegać  się dają w  
znacznej  liczbie d u c h o w n y c h ,  k tórych  w y s y ł a ;  
w  miesiącach S tyczniu i L u ty m  udało się 
z  Paryża  24 księży do A m e r y k i ,  Austral i i  
i Wscho du .

I n d y e  W  s c li o d u i e.
Z B o m b a y ,  dnia 29. Lutego.

Przyspasab ia ją  tu okrę ty  do p r z e w o z u  w o j ­
ska i amunicy i  do  A d e n ’u i B u s c h i r u ,  kiedy 
p o d łu g  doniesień z t am t ąd ,  s ięgających do dnia 
20. S tyczn ia ,  by ły  G u b e r n a t o r  Scheik  Husse in  
p o r t  Bu sch i r ’ski b lo k o w a ć  zaczą ł ,  aby  na 
w l a d z c y  Schirasu oddalenia sw eg o  się pomścić.  
M a  on  w p r a w d z i e  tylko jeden okręt  z 50 żo ł ­
n ie rza mi ,  ale r zą d  perski  żadnego  nie m a  
s t a tku ,  a tak m ó głb y  o n  ha n d l o w i  t a m e c z n e ­

m u  j ednak wie lki  zadać cios. O k rę ty  l in iowe  
„Wel les l ey"  i "Alligator™ w  pod róży  s w e j  do 
Ch in  d. 27. ?tyrzri ia do Tr i nk om al i  zawinę ły.  
T r z y  statki p a r o w e  żelazne p od  dyrekcyą  K a ­
pi tana L y n c h  układają w  B^ssorze ,  t. j. ™ Nim­
r o d " ,  «Nicot r i s« i "Assyria".  P ie r w sz y  p r a ­
w i e  już był  skończony.  Chodz ić  one  będą  po 
Eufracie  i Tygrys ie ,  m ia no w ic i e  m ię dzy  Bas- 
sorą i Bagdad em  w  celu p r z e w o ż e n ia  kor re -  
spor idencyi  w s c h o d n i o  - indyjskiej  podczas  
m u s o n ó w .

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  — "Dzienn ika  d o m o w e g o *  

w y s z e d ł  Nr .  15. i z a w ie r a :  1;  J a k to  da w n ić j  
k o c h a n o ,  p o w ie ś ć  (ciąg dalszy).  — 2) D o m y  
i za t rudn ienia  P o l a k ó w  w  15. i 16. w i e k u  
( c i ąg  d a l s z y ). 4. Za t rudn ienia  d rob nć j  szla­
ch ty  i c h ł o p ó w .  — 3) Lis t  s iódmy z nad Re-  
nu.  — 4)  Sztuka p rzed łużen ia  życia ludzkiego.

5) Ro zm ai tośc i ,  m o d y  i objaśnienie  p r z y ­
łączonej  ryc iny  mód.

G a z e t a  P e t e r s b u r s k a  z dzieła w y d a n e ­
go n ie d a w n o  przez akade mię  umie ję tności  pod  
redakcyą P P .  Ba r  i R e lm e rs e n ,  zawie ra jącego  
opisanie Rossyi i p rzy leg łych  z nią k r a j ó w  
aZyatyckieh,  umieści ła nas tępujące  skreślenie 
ró żn yc h  mi e sz ka ń có w  P ań s t w a  C h i w y :  „ P a ­
nujące p lemię w  Chi  wie  s t anowią  U z be k ow ie  
i sam Cha n  do  ruch należy ;  nie ma ją  oni je­
dnakże  żadnych  p e w n y c h  p r z y w i l e j ó w  i s ł u ­
żą po w iększe j  części w  w o , s k u  C h a n a ,  d u ­
mni  z sw oje go  po ch o d z en i a ,  są wa leczn i  
g rubi j anie ,  m ś c iw e g o  i z łoś l iwego  ch a r ak te ru ’ 
ale do t rzymują  s ło w a  i sumienn ie  płacą s w e  
długi.  Ź n ie wo ln ika m i  ob ch od z ą  się srogo,  
nie posiadają żadrićj nauk i ,  są za w z ię c i ,  k łó t­
l iwi  i bez bożn i ,  r zadko  uczęszczają do m e ­
cz e t u ,  p r zy te m  się kradz ieżą i r abu nk ie m zaj- 
mują.  P ró cz  C z b e k ó w  w  K un grac ie ,  mie-  
szkaią w  d u m a c h ,  a lato spędzają na s w y c h  
rolach w  n am io ta ch ,  jednakże nie koczują.  
P rz ec iwn ie  zaś U z b e k o w i e  w  Kungrac ie  ko­
czują podob n ie  jak Kirgizy i żadnych  d o m ó w  
nie mają.  — U j g u r o w i e  p o cho dz ą  zp le m ie -  
nia U z b e k o w ,  ale dla up o r u  i zb rodn i  sw o ic h  
zostają p r a w i e  w  n ie w o l i  pod do zo re m  i k a r ­
nością Chana .  W  na j no w s zy c h  czasach z a ­
c h o w u ją  się spoko jn ie ,  ale w ie l u  z nich do 
P u ch ar y  się wyn ios ło .  Ub iera ją  się tak jak 
U z b e k o w i e , — 1 u r k  o m a n o  w  i e z a m ie sz k u ­
ją zachodnie  granice chanatu  i koczują w  n a ­
miotach.  Noszą czapki  z b a r a n k ó w ,  ma jące 
dno z cz e r w o n e g o  su kna ,  p o dob n ie  do ros-  
syjskich K o z a k ó w .  Urzędn icy  ich noszą nie-
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k ie d y  na cześć  C h a n a ,  lecz  i to  na krótki  
cz a s ,  czapki c h iw ań sk ie .  S u k n ie  ich  są o p ię te  
i tylko po kolana s ięgają , z  su kn a , które sami 
łkają, robią sob ie  odz ież  z i m o w ą ;  w i e c i e  zaś  
noszą suknie z kitaju, który w  Persy i kupują. 
S p o d n ie  noszą  krojem  tureck im  z a l a d s z u  
(m atery i  w  p a s k i ) ,  krótką k o sz u lę ,  c z e r w o n e  
ju c h t o w e  b o ty  na sp osób  kirgiski i m o c n o  się  
sznurują. Żyją p r a w ie  ty lko z łu p ie z tw a  i 
kradzieży  i trzym ają do  tego a r  g a m a  k i ( k o ­
nie  dobrej rasy) .  —  N ie w ia s t y  T u r k o m a n ó w

osied len ie  w y z n a c z y ł .  A f g a n  o w i e  m ieszk a  ą 
w  Cłu w i e  dla hand lu ; w  o gó le  n ie  m asz  ich  
|ak ty lko 15 familij w  tern m ieśc ie ;  są majętni  
a n iektórzy  z n ich  sztuką lekarską s ię zajmują!  
—  W L h iw r e  jest o k o ło  d w ie ś c ie  iamilij i  v -  
d o w  s k i c h , które m e  m ając w ła s n y c h  d o ­
m ó w ,  k om orą  u C h iw a ń c z y k ó w  mieszkają.  
Zajm ują się J ed w a b n ic tw e rn ,  tudzież  tkaniem  
) k a rb ow an iem  j e d w a b n y c h  i p ó ł i e d w a b n y c h  
m ateryj. l a k  w t e m  m ie jscu ,  jak i w  B ućha-  
r y i ,  są on i p rz y m u s z e n i  do takiego ubioru,

.j u u ic , i asy; .  —  m ie w ia s iy  l u i s u m a n o w  rv co ; • 7 7
są p r a c o w ite  i w  r ę c z n y c h  robotach  bardzo ab v  ich P ry ,T)USZef" do takiego  
b ieg łe .  Tkają d y w a n y ,  czapraki,  c ienkie  a r -  żn a . N i k
m e c z y  n y  (z  sierci w ie lb łą d z ie ! ) ,  pasy, sukno m m i rne w i t a ,  a C

W  l i  J    J  1 /   W l  *•

m e c z y  n y  (z  sierci w ie lb łą d z ie ! ) ,  pasy, sukno,  
i robią pilśnianki. M ę żc zy źn i  hodują p iękne  
k o n ie  i łup ieżą . —  K a r a k a l p a k o w i e  ( l u ­
d z ie  z cza rn em i c z a p k a m i)  koczują  p o w i ę k -  
szej częśc i  u p od n ó ż a  g ó ry  A jb igur i na pra­
w y m  brzegn rzeki Arnu Darja. Majętniejsi  
z p o m ię d z y  n ich  opasują m u r e m  dziedz ińce  i 
w e w n ą t r z  tego o b w a r o w a n e g o  ob rębu  z a k o ­
pują w  d o la ch  z b o ż e ,  w  pobliżu  k tórego  zimo  
przepędzają  ; ale  w  lec ie  odm ieniają  sw o je  
siedziby^. U bierają  się p o d o b n ie  jak Kirgizy  
z  tą różnicą , iż ch iw a ń sk ie  czapki noszą. O d zież  
z im o w ą  sporządzają  so b ie  z sukna rossyjskie-  
g o ,  w i e c i e  zaś noszą  a r r n e k i ,  k tóre jak  w i a ­
d o m o ,  z sierci w ie lb łą d z ie j  są tkane. Kara­
k a lp a k o w ie  zajmują się r o ln i c tw e m  i ch ovyem  
b y d ła ,  n ie  trzymają w ie le  w i e l b ł ą d ó w  są 
n ie c o  ociężali i l ę k l iw i ,  a przeto  n iezdatni na 
z o łm e r z y  są om  p o s łu sz n i ,  a do  kradzieży  
s k ło n n i;  do  lu p .e z tw a  z b y w a  im na o d w a d z e .  
D o trz y m u ją  dapego  s ł o w a ,  n ie  piją w in a  ale  
palą tytoń  i za zyw ają  tabakę. _  S a r  to  w i e  
jestto  l ę k l iw e  i c iche p lem ię ,  ale też p r zy tem  
p o d le  i m ed o trzy m u ją ce  s ł o w a ,  nie lubią oni  
w y p ła c a ć  d ł u g ó w  i są c h c iw i  p ie n ię d z y ,  n ie ­
zdatn i do  w o .r iy ,  źle jeżdżą  na k o n ia c h ,  je­
dnakże  często  się m o d lą  i zajmują się naukami.
Z n ie w o ln ik a m i  o b c h o d z ą  się lepiej niż Uzbe-!  
k o w i e ;  ubierają się s k r o m n ie ;  p r z e c iw n ie  zaś 
ci ostatni w y t w o r n ą  o d z ież  noszą. Są p o s łu ­
szn y m i z w i e r z c h n o ś c i , p rzem yś ln i  i praco­
w i c i , w i e l u  z n ich  posiada n a w e t  majątki,  
j’edn ak że  u kryw ają  s w e  skarby, z o b a w y ,  aby  
im ta k o w y c h  rząd nie zabrał, w iedzą, b o w ie m  
b a rd zo  d o b r z e ,  iż C han  w  razie n iep rzy ja ­
cie lsk iego  napadu, o d eb r a łb y  im  w sz y s tk ie  p ie ­
n iąd ze .  Z tego p o w o d u ,  a p r z y te m ,  iż się  
mają za p ie r w o tn y c h  m ieszkańców ' te g o  kraju, 
L z b e k ó y y  c ierpieć  nie m ogą. Zresztą  U z b e -  
k o w i e  ty lko  z S a r t a m i  p o k r e w ie ń s t w e m  się 
łączą  i n ie  zaw iera ją  n ig d y  z w i ą z k ó w  fam i-  
ijnych z in n y m i m ieszk a ń cam i te g o  p a ń stw a .

A a d s z y  I o w i e ,  jeńcy  w o j e n n i  z B ucharyi,  
ozem  n iem al z tysiąca fam ilij ,  żyją spokoj-  

z g o d m e  na gru n tach ,  k tóre  im  C h an  na

nad m o -
* . »ia, a ^ h a n  o d ­

w r a c a  się  od  n ic h ,  gd y  g o  cza sem  spotkają.  
• sp ok o jn ie ,  jednakże  iubig grać w  karty  
i kostki o  p ien iąd ze .  N i e  w i e l e  jest O r m i a n  
w  n w i e ,  a i ci są religii m ahom etańsk iej  i 
w  y a ju  zr od zen n  1  u rk om an ow  ie u p r o w a -  

zają e i  s ó w ' ,  i d o  C h i w y  na przedaż ich  
p r z y w o d z ą ;  w id a ć  ich  tam bardzo  c z ę s to ,  a 
w i e  u z n ich  do sekty  S u n n i t ó w  p rz ech od z i .

r z y m a w s z y  w o ln o ś ć  p o  d ługiej służbie,  żyją  
razem  w  o so b n y c h  w d o śc ia ch ,  a przynajm niej  
przy o so b n y c h  gościńcach .  Są oni w ia r o ło m n i ,  
ch y tr z y ,  l ę k l iw i ,  u leg l i ,  i kradną jak d łu g o  
w  m e w o h  się znajdują. P o d o b n ie ż  i A l m a -  
sprzedaż'5 ^ 1° ^  * ur.kom anow 'ie  z  Persyi na
E l i e m n Ł r  iiośc i- A lm a k o w ienci , , el“ niejszą p tec ,  są zwinniej*]' ale e łu -

C h i w v  !  ■ ia ,d e  c h w y t a n i  i do
U h  m y  p r z y w o ż e n i ,  jednakże b ę d ą c  bardzo

innym i i znając język  tatarski ( t u r e c k i ) ,  u* 
k r T ^  Cz/ ;st0 ? nitiw o , i- *1 to  ludz ie  z ło ś l iw i ,  
k m ; n V r PleZr5 ’ leCf  Sq dohl7 ™ i  w o j o w n i -  
im  rk  y  S.° .',e W 0 ,n ° * d o k u p ią ,  nie w o l n o  
n - o T n'e ,a fc' iSSyjan0m w r o c id  d o  ro d z in -  
d o ° P Pr c^ |U' a d z a  r o w i e  w e  w s z y s tk ie m  
K u r r t’ 0V] P.o d ° h n i ,  ale ich rzadziej niżli  
K u r d ó w  d o  C h i w y  p r z y w o ż ą .  M u r z y n ó w  
dla cza m ć j  p h i  rzadko kto kupuje ,  i dla tego  

malej ilości na sprzedaż  ich p ro w a d z ą .  __
w t ,r S I Z J0 W l e .SPrzeda ';l w t ; h iw ie  częstok ro ć  

asnc dziec i  --), k tórych  S a r to w ie  i U zb ek o -  
e za lichą cen ę  n a b y w c z y ,  n ik o m u  już o d ­

s y p i e  nie chcą. L e c z  T u r k o m a n o w ie  w ię c e j  
■ me p ła cą ,  p o n ie w a ż  je w  P ersy i z w ie l -  

n z y S mm o d p rzed a ć  m o g ą ,  g d z ie  ta k o w e  
z a dzieci K a ł m u k ó w  udają , ktdre tam że bar- 

SJ* P °P 'aca n e* ^ i r g i s o w i e  n iech ętn ie  
przedają un s w e  d z iec i ,  odstępują on i ta k o w e  

p h tn ie j  za m niejszą  kw-otę do  c h i w y ,  gd z ie  
I od czasu  d o  czasu  w i d y w a ć  m o gą , —  (_;hj.

„ 1  ]  M'iadomo, iż Kirgizowie podczas ostrej z;mv i
i na ! 8pr*fcedają. s" ° j c dzieci ‘?k ic  w Orenbunm  na innych miejscacli. Dzieje się to dla
« c n ,a  ich od ^lodn, na co nawet sam rziSTnd' 
pewnemi warunkami zezwala. rz<t- Pod
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w ańczycy  niekontenci są z swego sianu i rzą­
du. Nieraz słyszeć m ożna, jak biedni Sarlo- 
w ie  żaląc się nag łos  ośw iadczają , aby też raz 
Rossyjanie niedoli ich ulgę przynieśli. Jeszcze 
jawniej okazują to T u rk o in a n o w ie ; ałe z naj- 
w iększem  upragnieniem czekają U jgurowie 
w ybaw ien ia .  Kupcy wracający z Rossyi, o- 
pow iadają  bez ogródki o potędze i wielkości 
tego m ocarstw a i utrzym ują, iż jeden rossyj- 
ski żołnierz dziesięciu C hiw ańczykom  podoła."
i ^— i 'mmmm.....................

c;
D o n i e s i e n i e  o k o n c e r c i e .

W niedzielę, dnia 19. K w ie tn ia ,  wielki in ­
strumentalny koncert  w  tutejszym dom u w i ­
dow iskow ym , W ykonane będą uw ertu ry  
z oper O b e r o n  i W i l h e l m  T e l l ,  w alcery  
Mrausa, L annera ,  Labitzkiego i innych , od 
rózrnające się charakterystyczną właściwością.

H e r m a n  A l b r e c h t ,  mistrz kapeli.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Na mocy ogłoszonćj dziennikiem na r. 1825. 

Nr. 25. instrukcyi w zględem  naboru  wojska 
z dnia 13. K w ietnia  1825 wszyscy młodzi lu­
dzie, yv czasie od dn. 1. Sty'czriia 18!6. aż do 
ostatniego Grudnia_1820. r. urodzeni, rów nież  
i ci, którzy w p raw d z ie  czas ten wieku sw ego 
już przeżyli, lecz przed Kommissyą naboru  
wojska się jeszcze nigdy nie stawili, w  tutej- 
szem miejscu są zaś zamieszkali, albo u m ie ­
szkańców tutejszych w  służbie czeladnej, lub 
jako pom ocnicy, ucznie, lub też w  jakim i n ­
nym stosunku zostają, niniejszem się w zyw ają ,  
aby się celem zapisania ich w  w o;skow e listy 
n ab o ro w e  natychmiast u w łaściw ego Korn- 
irissarza o b w o d o w e g o  oscbiście zgłosili. Za 
i ieprzytom nych ria teraz m łodych ludzi, w  tu- 
tt jszem miejscu urodzonych , lub zamieszkanie 
sw o je  tu mających, rodzice lub opiekuni przy­
być powinni.

W szyscy ci, którzy w ezw an iu  niniejszemu 
natychmiast zadosyć nie uczynią, lub w zg lę ­
dem których zam eldowanie  p rzez  krew nych  
i t. d. nie nastąpi i tego zaniedbania dostate­
cznie uspraw iedliw ić me będą w  stanie, u tra­
cą pow o d y  reklamacyi, jakieby mieć mogli, 
i uznani za zdatnych do służby w ojskow ej,  
przed innymi zaciężnymi do niej użyci, nie­
zdatni zaś aresztem ukarani będą. P rzy tćm  
zw raca  się uwagę na rozrządzenie względem  
reklamacyi do Kommissyi pow ia tow ych  na­
boru  wojska za złożeniem potrzebnych do­
w o d ó w  podać się mogących (.Dziennik na rok 
1832. Nr. 28. str. 249,;, nadmieniając, źe po 
ukończonej czynności tćjże Kommissyi na po­
dane wnioski żaden w zg ląd  miany nie będzie.

P oznań , dnia 6. K w ietn ia  1840. 
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u m  p o l i c y i .

S P R Z E D A Z  KONIECZNA.
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  P o z n a n i u .  

W ydz ia ł  I.
Dobra szlacheckie G ł ó s k i ,  w  powiecie Ple- 

szew skim , sądow nie  oszacowane na 17103 
tal. 5 sgr. w ed le  taxy, mogącej być przejrzanej 
w ra z  z w ykazem  Hypotecznym i w arunkam i 
W Registraturze, mają być

d n i a  2 4. W r z e ś n i a  18 4 0 .  
przed południem o godzinie lOlej w  miejscu 
zw yk łem  posiedzeń sądow ych sprzedane. 

Spadkobiercy Andrzeja Bogdańskiego, Sę- 
go Ziemiańskiego, jako tćż wierzyciele 

realni nieznajomi, ostatni pod tem  zagroże­
n iem , iż niestawający z pretensyami swemi 
realnemi do dóbr rzeczonych wykluczeni 
będą i w ieczne im w  tej mierze milczenie na- 
kazanem zostanie, zapozywają się na takow y 
publicznie.

Poznań , dnia 26-Lutego 1840.
S P R Z E D A Z  K O N IE C Z N A . 

G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  W y d z i a ł  I. 
w  P o z n a n i u .

D obra szlacheckie w  powiecie  Krobskim 
p o ło ż o n e :

C h o y n o  Igo oddziału w raz  z wsią czyn- 
szow ną Z a w a d y ,  oszacowane na 20,208 
Tal. 9 sgr, 3 fen. ;

G h o y n o  l i g o  oddziału w ra z  z wsiami czyn- 
szow nem i E ą k l ą  i K u b e c z k i ,  oszaco­
w an e  na 25,225 Tal. 15 sgr. 2 fen.;

S t w o l n o  w ra z  z wsiam i czynszownem i 
Z i e l o n ą w s i ą ,  W y d a w y  i S i k o r z y -  
n e m ,  oszacow ane na 52,099 Tal. 28 sgr.
6 fen. i 0

P o d b o r o w o ,  oszacowane na 1326 Tal. 
16 sgr. 2 fen , 

w ed le  taxy, mogącej być przejrzanój w ra z  
z wykazem  hypotecznym  i w arunkam i w  Re­
gistraturze, mają być

d n i a  2. L i p c a  1 8 4 0 .  
zrana o godzinie lOtej w  miejscu zw ykłem  
posiedzeń- sądow em  sprzedane.

N iew iadom i z pobytu  wierzyciele realni, 
jako to:

1) Anna zaślubiona Hrabina F lo thow ,
2) Franciszka Gajewska,
3) Aniela  zamężna W ęgorzewska,
4) Aloyzya zamężna Krzyżanowska,
5) b o ro w y  W oyciech Sikorski,
6) m ałżonkow ie  Rindfleisch, professyi kra­

wieckiej,
7) w d o w a  Eleonora  Jasińska i córka tćjże 

Rozalia Jasińska,
8) Sędzia Ziemiański W oyciech Malinowski, 
9 ;  Franciszek X awery Pomorski,

lub sukcessóćowie i następcy p raw a  tychże 
zapozywają się ria takow y publicznie.

P oznań , dnia 30. Listopada 1839.



S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A ,  
( • ł ó w n y  S ą d Z i e m i a ń s k i  w  B y d- 

g o s z c z v.
Wieś  szlachecka K a w e n c z y n  w  Gnie- 

żnińskim powiecie położona,  otaxowaria są­
dow nie  na 5172 Tal.  S sgr. 9 fen. ,  sprzedaną- 
b y ć  ma  w  terminie na

d z i e ń  22.  L i p c a  1 8 4 0 .  r. 
zrana o godzinie l i t e j  w  miejscu naszych p o ­
siedzeń sądo wych  wyznaczonym.

Taxa ,  wykaz  hypoteczny  i warunki  sprze­
daży przejrzane być mogą w  Begistraturze.

Z pobytu n iewiadomi  wierzyciele realni:
1) bracia Jan i Franciszek Rothenbach;
2)  Ur.  Alkantara zamężna Molska z domu 

Lipska;
na takow y zapozywają się publicznie.

Wszyscy nieznani realni pretendenci  wzy-  
wają  się publicznie,  ażeby się pod uniknie- 
niem prekluzyi najdalej W  tymże terminie 
zgłosili.______________ _

O B W I E S Z C Z E N I E .
W d o w a  i sukcessorowie po Erneście Janie 

Berenc ie ,  aptekarzu tutaj zmar łym,  dzielą się 
pozostałością;  dla tego w z y w a j ą  się wszyscy 
wierzyc ie le,  aby pretensye swoje  w  przeciągu 
t rzech miesięcy w  s k u t e k  §. 137- i następ. 
T y t u ł u  17- P r a w a  powszechnego krajowego 
podali ,  inaczej z t akowemi  do każdego z suk- 
cessorów w  miarę schedy jego odesłanemi 
będą.

Kerripno,  dnia 4. Lutego 1S40.
R  r  ó l e w s k i  S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i.

O B W I E S Z C Z E N I E .  ‘
Zarząd depozytu  podpisanego Sadu Ziem­

sko-miejskiego następującym urzędnikom p o ­
w ie rz ony  został ,  to jest:

1) W m u  N a g ł o ,  Radzcy  Sądu Ziemsko- 
m iejskiego, jako K uratorow i p ier w sze m u ;

2 ) W m u  Z i e g l e r ,  R adzcy Sądu Ziemsko- 
m iejsk iego , jako K u ratorow i drugiemu i

3) Cr .  M y  n d y  c h , Kalkulatorowi,  jako Ren- 
dantowi.

Tylko  tym trzem urzędnikom razem i za 
w spólnym ich kw i te m,  mogą hyc pieniądze 
i rzeczy war tość  pieniężną mające z bezpie­
czeńs twem do depozytu złożone.

Gdyby  dla choroby lub innych prawnych  
przeszkód zastąpienie którego z tychże urzę­
d n i k ó w  wypaść  mia ło,  naówczas  to za każdą 
razą przez obwieszczenie na tablicy czarnej 
do wiadomośc i podane zostanie.

Dnie  depozytowe u podpisanego Sądu 
w  Środę  każdego tygodnia zrana o godzinie 
9 tej odbywać  się będą.

P on ie w aż  przy jmowanie  a sse rw a tó w do 
depozytu przez wyższą władzę zakazane z o ­

sta ło ,  przeto w z y w a m y  tych,  którzy pienią­
dze , papiery war tość  pieniężną mające,  do- 
kumenta ,  precyoza lub inne rzeczy do d e p o ­
zytu złożyć mają,  ażeby takowe podług prze­
p isó w ordynacyi depozytowej wcześnie do 
przyjęcia do depozytu ofiarowali ,  aby depo­
zytowi pot rzebne w  tej mierze upoważnienie 
do przyjęcia ich udzielone być mogło, a w t e n ­
czas dopiero,  gdy podaiący o tern zawiado­
mieni zos taną,  złożenie w  dniu depozytal- 
nym nastąpić powinno.

Gdyby  zaś ktokolwiek mimo tego postano­
wienia przedmioty jakie do asserwacyi złożyć 
chciał ,  spodziewać się może ,  źe z wnioskiem 
sw o im  oddalony zostanie.

Kościan,  dnia 3. Kwie tn ia 1840.
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m s k o - m  i e j s k i.

J $ f t  o t a r <1 a
sz tu c zn e  ś w ie c e  w o s k o w e .

Przyjęl iśmy skład tych świec dla Poznania.  
Przewyższają one p i ę k n o ś c i ą  i k o r z y ś c i ą  
wszelkie inne,  które toż samo przybra ły  na­
zwisko.  Wst rzymujemy się od wszelkich p rze ­
chwałek  w  przekonaniu,  iż rzeczywista z nich 
osiągnięta korzyść sama za niemi przemówi .  
F un t  kosztuje 15 sgr. i nieliczy się nań ,  jak u 
świec  jarzęczych 28 lecz 32 łuty.

P o z n a ń ,  d n .  9.  K w i e t n i a  1840.
A- F r e u d e n r e i c ł i  i syn .

Skład gipsu i labryka figur znajdują się na 
S w .  Marcinie pod N r e m  ćS.

_______ _____ P  a s s i n i.

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

■D nia 13 . Kwietnia 1 S 4 0 .
Sto- N a pr. ku ran t

Pa,
prC.

papie­
rami

go to ­
w izną

O blig i długu państw a . . . . 4 1041 103}
lJr. ang. o b lig a c je  1830. . . . 4 103 jg 103} ‘
O blig i. prem iow  h an d lu  m orsk. a— 731 735
O blig i K u rm arch ii z bież. kup. 1024 -
Obligi tym cz. Nowc'j M arch ii d t. 3 i 102'- _

B erlińskie ob ligacye miejskie . 4 1031
K rólew ieck ie  d ito  . , 4 n - .

Iślblągskie d ito  . . 34 1 0 0 j _
G dańskie d ito  w 1'......................... 47|
Z achodnio  - l Jr. l i s t j  zasiaw ne . 34 102J -_
i . i s t j  zast. W .  X . Poznańsk iego  . 4 1051 ---
V Y jih o d n io  - P r . l is t j  zastaw ne , OJ. 1021 lo-’ł
Pom orskie d ito  . . 34 10 3 |
K u r- i N ow om arch . d ito  , . 34 1037* 10 3 4 ,

102*Szląskie d ito  . . 
O b i. zaległ, kap . i p rC . K u r-  i N o ­

34 103

w ej - M a r c h i i ......................... — Oij —

Z ło to  a l m arco  . . . . . . — 214 213
— 18

F ry d ry ch sd o ry  . . .  • « • — 1 3 ' 13
Lnne m onety  z ło te  po 5  ta larów  . — 9
D iscoato — 3 4


